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u  coazśenną dwukrotną dostawą 
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»*«rt»Ł 7 K.6 0 >*- wjiyłki BIŁ - l
JWosteSOK - k.|P«=*»w. J 6 K . - h .
W Nł«*ocrec6: mtesłęc îtłe 4 Kor.
W isKiy i  państwach Związku rx> 
cztow^go miesięcznie o Koron 
Zmiana agrest1 pocztowego 40 haL 
Reda&cy;, AAninisłracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zhorążczvzny 17—19.

w y f h e < 2 z l  S 6  r a z y  d z i e n a i e

C m i  u g J o s z e t
Ogfwzwłi ynseratyt za 1 wiersa
pethowj km jego miejsce ifO haL 
Nadeataae za wiers* petitowy lub 
jego miejsce 80 haler** 
Nekrologia za wierr petd 60 haL
Do mesie; ia o 3iubach. zai jeżynach 
it p. wiadomości po l Kor. za wiersz. 
Drobne ogiosu eniai za wyiaz 6 h. 
najmniej 60 halerzy Wyrazy grui>- 
zem pismem liczą się ł»odwo.nie.
Ceny Oddzielnych HUułerów: 

R. popohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny '* h. z przesyłka 6 h- 
Drobnya. ręzopisów nic zwracc się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyinych c ile if ' sdre 'w a d  do Jtedafcqrt . ' w m  
naosył ' ' * - ■ * < -upiosza się łać pod auiesem ^daBOZ-tracyi S t a n  P ęta k i*?, we Lwami*

Lwttow. —  Listy w u r s  acb pri u rła tr i odbioru pism.' ogłoszenie i re!;lamacye 
dw: m ow o Lwów. — Nr. tietcou Rudakcyi 54i, Administracy 740.
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i k a t e n d a  r z  l w o w s k i .

C zw artek  27  lipca.
Im io n a, Rzyrn.-i-.at.: D ziś: Natalii P j u t r o ; itocen -  

tego pap. —  G r-k a t.: D ziś: 14. Akyły V -  Ju tro : Kyryka. 
Słow D ziś: W szebora. Ju tro : Swiętomira.

W schóa słońca 4'34, zachód T35.
P ociąg li K o lejo w e odenodzą ze Lw ow a z Swurca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9*01*, 
0-11, 3 2 6 * . 7-11. l i  36, L 21*. 5 1 ; uo Rzeszow a 4 4 6 ;  do
Pod w ołoczysk  7 06, ' -  '31 2'36», 9 3 6 ,1 1  -66j do P rzem yśja- 
C hyrow a-R ym anow a-lw onicza J a s t a :  10*41 s do C cern io-
wiec G'51. 9'pó (od lipca święta ao  W nrociity), 3 i 6 * ;  
1116, 3 2 7 * ;  do K ^ .om yi: o '2o ; do S try ja : 11 '46 ; do L c  
w oczn ego : 8 0 6  3 3 1 , 7*0 i: ao S a m b o ra : 0 36, 4 5 6 , 11-31; 
do Ja w o ro w a : 731  6 3 4 ;  dr B rz u ch o w ir: 6'26 (od 14 
maja do 10 września), 9 06 (świąteczny), 1 06 (św iątecznv), 
2-46. 3 5 6 , 6 4 6 , » 0 6 , 8 -31 ; do R aw y: 11-51 (niedz.j 8*06s 
do U e lz ca : 11-46; do J u to w a : 7-31 9 -51. 2 1 1  (14 maju do 
10 września w święta), 3'44 (U  maja do >0 września), 6'34; 
do Szc e -c a : 2'31 (1 czerw ca do 10 września w św ięta); 
d Lubienia 2‘51 (14 maja do 10 września w święta). —
F'ociągi pospieszn<* opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 5'59 rano) drukowane .żarno.

O u i e n  I b lb il®  efcJL O ssolineum : Biblioteka w an 
powsz. od 11-2;  muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
o d Q - i ,  nadio we wtorek i piątek od 3— 5, w niedzielę 11— 1 
Muzeum Dzieduszyckicn, (T eatralna 18) w nieaz. 10— 1 
\y dni row sz 10— 1 za zgłosz. — m u zt m przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9— 2, 
w święta od 10— 1. — Bibliot. uniw ersytecka: otw arta co ­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popod 
i od g. 4 do <7 "w. w soboty tylko od 8  a t  1. W niedziele 
otw arta dla zwiedzające' publiczności od godziny 10 rano 
do 12 w południe. Biblioteka Baw orow skiego (Ujejskiego 
2) wtorki, środy, piątki i soboty 4— 6. Bib!. Pawlikowskich 
(Trzeciego Ma*a 5) śroay , sopoty i niedziele od 1 1 1 2  
j— Bibl. Politechniki w święta, nie-zieie ponieuział.ti od 
U — i, wi nne dnie 10 -1 i 1— 8 —  Biblioteka Tow Szew- 
czenk' (ul Gaarriedoieg© 26) 2 - -6  (prócz nie^z. i ru­
skich). — Bibl. Naroclnego L)omu (Teatralna 22) we w to­
rki, środy, piątki, soooty 9 - - 1? 3—6.

W y s ta w y  s ta le . Io w . przyjaciół sztuk pięknych 
(M uzeum przemysłowe) codz. od g. 10— 5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s t a w y  c z a s o w e  W ystawa zbiorow a dzieł W ło­
dzimierza Nałęcza w Talonie Tow . Sztuk pięknych ( Mu­
zeum przemysłowe) W ystawa prac Kazimierza Sichulskiego 
w Salonach Tow arzystw a Sztuk pięknych. (Muzeum prze­
mysłowe).

T e a t r  m k e Js K I. Do 15 sterpnia reatr zamknięty.

Szkoła desynfektorów.
Trzeci bezpiatny sześciodniowy kurs dla wykształ­

cenia desynfektorów urządza fizyk miasta Lwowa, dr 
Legezyński w czasie od 5 do 12 sierpnia. Kurs ten 
składa się z teoretycznych wykładów o chorobach za­
kaźnych i o desyntekcyi, tudz.ez z praktycznych ćwiczeń 
wykonywania desvnfekcyi.

Wykłady dr. Legeżyńskiego obejm ą naukę o ża­
cz k a c h  chorobowych, o sposobach szerzenia się chorób 
zakaźnych między ludźmi i zwierzętami, o sposooach 
w jakie zaraża się człowiek zdrowy; szczegółowo om ó­
wione będą niektóre choroby zakaźne, jak gruźlica, dy- 
fterya, tyfus brzuszny, cnoiera itp.

Wykłaay te przeplatane będą wieloma demonstra- 
cyami. Pokazane będą fotografie bakteryj w przeźroczu 
i modele bakteryj w 2 0 — 2 5  tysięcznem powiększeniu, 
tkanki ludzkie i zwierzęce zniszczone przez rozmaite 
bakterye, hodowle bakteryj, i dalej przy pomocy mikro­
skopów bakterye barwione i bakterye żywe w Kropli 
wiszącej.

Przedstawionem również będzie roznoszenie bakte­
ryj za pośrednictwem much (wpuszcza się w oczach 
słuchaczy jedną muchę pod klosz szklany, pod którym 
rozmieszczono kilka czystych kawałków ziemniaka i jeden 
ziemniak z kulturą „bacillus prodigiosus“ po upływ,e 24  
godzin będą prawie wszystkie kawałki ziemniaka zarażone 
bakteryami, jak o tern świadczą czerwone plamy na 
czystych przedtem ziemniakach). Dla przekonania słucha­
czów, że przez użycie wody, myała itp. można osiągnąć 
tylko względną czystość rąk, dopiero zaś za użyciem 
środKa dezynfekcyjnego zupełną czystość hodowane bę- 
aą w term ostacie kolonie bakteryj, które przez dotyka­
nie palcami osiadają na sterylizowanych płytach Petri ego, 
a których rozwój może każdy uczestnik kursu przez 
cały tydzień obserwować. W pudoDny sposób przedsta­
wionym będzie stopień zawartości bakteryj w pyle uno­
szącym się w sali wykładowej.

■ Doświadczenia te. wykonane w oczach słuchaczy, 
tkwią głęboko w pamięci i ułatwiają .m znakomicie 
zrozumienie istoty chorób zakaźnych

Wykłady o desynfekeyi rozdzielone są na dwie 
części m ianow icie: na naukę o desynfekeyi w ogólności, 
którą objęto sposób desynfekeyonowania za - pomocą 
g o ią ca : przez palenie, gotowanie we wrzącej wodzie 
i użycie przyrządów parowych i za pom ocą środków 
chetmcznych przez użycie wody , karbolowej, (lyzolu, 
krezolu) mleka wapiennego, ługu, sublimatu i formaliny 
w przyrządach fomalinowych (system Fliigge’go i Zare- 
wicza) i użycie odwaniacza amoniakowego.

W ykład o desynfekeyi szczegółow ej obejmuje de- 
synfekcyę w czasie choroby zakaźnej (urządzenie pokoju 
dla chorego , desynfekcyę jego osoby, przedmiotów za­
rażonych, wydzielin i środki oenronne dla służby pie­
lęgnującej ch orego) i desynfekcyę po skuńczonej ch o ro­
bie zakaźnej a mianowicie desynfekcyę osoby w yzdro- 
wieńca lub zu łok , JorożK i, którą chory jeździł np. do 
szpitala, desynfekcyę wychudka i w końcu mieszKania 
chorego tj. pokoju, sprzętów  i ubrań. S zczegółow o w y­
łożonym będzie Dorządek czynności przy odkażaniu  
mieszKania za p om ocą bielenia ścian i porządek czynno­

ści przy odKażaniu mieszKania za pom ocą pary forma 
linowej.

Jako  podręcznik służyć będzie popularna książę 
czka dr. Legeżyńskiego: „Co to jest desynfekeya i jak 
się ją wykonu|e“ napisana w formie katechizmowej py 
tań i odpowiedzi.

Ćwiczeniami Draktycznemi kierow ać będzie dr 
Kielanowski. N a ćwiczeniach tych naucza się desynfekto- 
row ie w oapow lednio umeblowanych izbach odkażać 
mieszkania ludzi zam ożnych, jak również mieszkania bie 
dnej ludności przyczem  uwzględnione . będą przede- 
wszystKiem sposoby najtańsze a niezawodnie pewne.

Kuis zaKońezy się egzam inem publicznym w dniu 
1 2  sierpnia.

Wykłady odbędą się tego roku dzięki obywatel­
skiej uprzejmości profesora dr. Becka w jego sali wy­
kładowej (ul. PieKarska 1. 5 2 ) Profesor Beck użycza 
również naukowych aparatów do demonstracyi świetla­
nych itp. Zgłoszenia do uczestnictwa w kursie przyjmuje 
codziennie dr. Legeżyński, Fizykat — Ratusz. Miasto 
zapewniło zamiejscowym uczestnikom Kursu Dezpłatną 
kwaterę.

Chińczycy i Stany Zjednoczone.
Wiadomości nadchodzące z Chin głoszą, że i pań­

stwo bogdychana zaczyna się skłaniać ku naszej cywili* 
zacy: 'i  chce wejść na d^ogę naszego postępu. Jedno-' 
cześnie jednak dowiadujemy się, że Chińczycy coraz 
natarczywiej domagają się, aby w krajach naszej cywd- 
lizacyi stosowano do nich ogólne zasady praw:a mię­
dzynarodowego.

Jak wiadurnu emigracya chińska dc Stanów Zje 
dnoczonych Ameryki dosięgła poważnej cyfry od dru­
giej połowy zeszłego stulecia. O koło r. 18SZ w samyrr 
San Francisco było przeszło 2 0 .0 0 0  Chińczyków, czyi 
10 prc. ogółu ludności. Zaczęli oni od wynajmowanie 
się do służby domowej w charakterze nianiek, pracze!- 
itd., poczem zaczęli napływać jako wyrobnicy na dróg 
żeiazne i do fabryk. Niezmiernie małe potrzeby pozwą 
lały im zadowalać się nader nizką płacą i oto pierwsze 
przyczyna, że zostali znienawidzeni przez robotników 
ras innycn. W r. 1 8 8 2  uchwalone zostało pierwsze pra 
wo, ograniczające immigracyę chińską.

Zaostrzone kilkakrotnie prawo to wykonywane 
z uałą surowością, acz Chińczycy starali się wszelkim 
sposobami niekorzystne dla siebie prawo podejść. W r 
18 8 6  nadzwyczajny poseł chiński mógł wylądować do­
piero po OKazaniu swoich listów uwierzytelniających 
Prawa te zmniejszyły istotnie immigracyę. W 18 8 2  r 
wynosiła ona 39  0 0 0 , w następnym roku spadła do S 
tys., obniżając się jeszcze bardziej do dziesiątków zale 
dwie osob w 5 latach następnycn. W ostatnich la tael
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(Dokończenie.)

Grady siekły korony nasze, nie szczędząc ostat­
niego listka, zszarpanego lodem lecącym z czarno-sinej 
chmury. Śnieżyce zimowe harce szalone wyprawiały 
w splątanych gałęziach, gnac je i obrzucając skłębiony­
mi tumanami. Żary lata znęcały się nad zielenią naszą, 
wysysając promieniami piekącymi ostatnie soki życia, 
ostatnie siły...

...A le my, wrośniętt głęboko w żyzne, soczyste 
łono matki-ziemi. wytrzymałyśmy i mrozy zimowe i par- 
ności lata skwarnego i szarpania wichrów jesiennych!

Nas nic nie zegnie, jeno c z a s ! —  A póki siły są 
stoimy oto, wysokiemi koronami, patrząc na świat da­
leki, rozpostarty szerotto płaskimi stepami...

Pani Helena słucha szumu —  rozhoworu godzinę, 
dwie i pod wpływem tych głębokich tchnień, p rz e ry ­
wających nad jej głową, uspaKaja się powoli. Myśli jej 
uKłaaają się w coraz wyraźniejsze zdania, ale czem bar­
dziej krystalizują się, tern smutniej pochyla się głowa 
pani Heleny.

B o  właściwie czego ona ch ce ?  Czego się targa 
od kilku tygodni —  od przyjazdu Mieczysława. Wyma­

rz y ła  sobie, że on powinien odczuć jej bicia serca ; od­
powiedzieć na nie. I rzecyw iści: w pierwszych dniach 
patrzył na nią tak, że pragnęła wyciągnąć ramiona 
i w o łać : kocham !

AJe później spojrzenia te stały się coraz rzadsze,

zamyślenia głębsze, rozmowy i projekty przyszłej dzia­
łalności dłuższe... — „Już czuję się wypoczętym, już 
mógłbym stanąć ao ro b o ty !"  —  mówił w czo ra j,' kiedy 
jechali z Woronienki do D ębow ej... Tylko na prośby 
Julka pozostał jeszcze czas jakiś.

Czas ten przejdzie, potem nastąpi odjazd —  i... co 
d a le j?  Pustka! Wielka pustka! Życie powszednie, nie 
m ające nic z promieni szczęścia, z zachwytów serdecz­
nych. W iejskie, lednostaine życie...

—  O  czem się pani tak zam yśliła? —  pyta Mie­
czysław siedzący o p o d a l, podnosząc oczy z nad 
książki.

— O  czem ? ... O  pustce mego życia —  wypo­
wiada pani Helena ostatnią myśl.

Mieczysławowi brwi ściągają się boleśnie. Jego 
wysubteinione rysy nabierają w jednej chwili jakiejś 
jędrności młodzieńczej. Czoło pokrywa się rumieńcem, 
w oczach zapalają się jasne iskry. Trw a to  zaledwie 
sekundę, poczem mówi on prawie obojętn ie:

—  Pani ma wszelkie warunki po temu, aby swój 
czas wypełnić po brzegi... T o ć  to  tak łatwo, trzeba 
tyiko chcieć.

—  1 umieć...
—  Co um ieć?
—  Umieć wypełnić, mieć czem wypehtić.
—  Nie rozumiem pani.
—  B o . ,a sam a siebie nie bardzo rozumiem 

Pragnę, chciałabym żyć tawern pochiamającem życie, 
jak naprzykład Marysi, ale nie jestem w stanie urządzić 
go sobie.

—  Pani nie może się tutaj zająć tern, czem jest 
zajętą panna Marya w W arszawie! Tutaj praca musi 
być inną, ale pracować można i to z wielkim po­
żytkiem.

—  Może, ale widocznie we mnie nie m t tego,

co do takiej pracy potrzebne, jeśli wyczuwam pustkt 
wKoło siebie. Widocznie we mnie tkwi zło.

Mieczysław znów, jak poprzednio, brwi ściągnął 
z ;ego piersi chciał się wyrwać okrzyk: N it zło w to
bie tkwi, a radość, szczęście, siła, miłość w.elKa, która
wypełniłaby nam życie tak, iż lata zdawałyby się chwi 
lami, że nie mielibyśmy na nic czasu poza wpatrywa­
niem się w głębie własnych dusz, -poza odgadywamen 
swych m yśli!... Ale ja ... ja  me mam prawa na stworze 
nie sobie takiego życia... Jeszcze nie mam prawa... 1

—  Pan coś przykrego ma w tej chwili w m vśli'
—  Przykrego? —  Nie, —  rnyśiałem o upernienii 

obowiązków, iakie mam przed sobą.
—  Względem społeczeństw a?
—  Tak.
—  A względem sam ego sieb ie?
—  O  sooie przywykłem myśleć tylko jako o  mc

łej cząstce wielkiej cierpiącej całości.
—  P arie  Mieczysławie —  zawahała się.
—  Słucham panią.
— Ran nie jesteś małą cząstką... —  znów się za 

wahała. —  Światem ;esteś ca ły m ! Szczęściem  wie! 
kiem 1 —  myślała, patrząc na mego oczyma Dełnem 
zachwytu i uwielbienia-

Mleczysław spuścił powieki. Był blady, ręce jego 
drżały, a usta zacisnęły sie w bolesnej linii

—  Pan możesz wywierać ogromny wpływ, ale 
będąc sam szczęśliwym, żyjąc pełnem życiem , promie 
niując własnem szczęściem.

Własnem szczęściem —  myśli Mieczysiaw —  mógł­
bym żyć tyiko tutaj, przy tobie, słuchając twego dro­
giego głosu, patrząc w tęsknotę twycn ukochanych 
oczu, muskając dłonią białe czoło, czując twe ręce na 
skroniach moich I... —  a mówi, patrząc na panią He­
lenę :
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statystyka^ wykazuje pewien przyrost, w każdym razie 
jednak nie było jeszcze roku, w którym doszłaby ona 
do 2 3 0 0 . ■

^td«. Chińczycy zaczynają energicznie protestować 
pr.ćdwKo tym ustawom wyjątkowym. W miastacn cnin- 
skicłi zbierają się tłumne zgromadzenia, które protestują 
przeciwko „okrucieństwu" Amerykanów względem Chiń­
czyków i zarazem obmyślają sposoby odwetu. Na zgro­

madzeniach tych zapadają uchwały, bądź to wzywające 
rząd do protestu, bądź to nakazujące bojkot w najróżno­
rodniejszej formie, a więc zaprzestanie importu towarów 
umerykańskich, zaniechanie wszelkiej pracy fizycznej dla 
AmeryKanów, odbieranie dzieci ze szkół, przez Amery- 
itanuw utrzymywanych. Uchwały nie pozostają, zauważ­
my, bez rezultatów • —  — ■

Czy i jak rychło agitacya ta osiągnie zamierzony 
rezultat —  przesądzać trudno. Tu tylko zauważyć mu­
simy, że Stany Zjednoczone zaczynają się już liczyć 
z inną immigracyą, płynącą z Azyi —  a mianowicie z ja 
pońską, która szybko rośnie. O koło r. 1 8 7 0  dosięgała 
ona zaledwie kilkudziesięciu osób, obecnie zaś wynosi 
już po kilKanaście tysięcy rocznie (w 1903  r. prawie 
2 0 .0 0 0 ), jeżeli weźmiemy okres 1821 — 1903, to jak się 
okazuje, ria 3 2 0 .0 0 0  emigrantów chińskich przypada za­
ledwie około 69  tys., ale, jeżeli weźmiemy lata 1 9 0 1 
do 1 9 03 , to się okaże, iż Chińczyków przybyło 6 3 0 0  
osób, Japończyków zaś 3 9 .0 0 0 .

Ciekawe jest rozmieszczenie tych immigrantów. 
W d. 30  czerwca 1 9 0 0  r. cała ludność Stanów Zjedn. 
wynosiła 7 6 ,3 0 3 .3 0 7  osób, prawie 6 7 ,0 0 0  0 0 0  jest bia­
łych, blisko 8 mil. jest murzynów, Chińczyków było 
ogółem 1 1 9 .0 5 0 , Japończyków zaś 8 6 .0 0 0 . Wyspy Ha­
wajskie i Kalifornia są głównem siedliskiem wychodź­
ców obydwóch naiodowości. Przeszło 4 5 .0 0 0  Chińczy- 
Ków zamieszkiwało Kalifornię i około 26  tys. wyspy Ha 
waiskie, poczem idą Oregon, Waszyngton i Alaska. 
Natomiast Japończyków jest na Hawai 6 1 .0 0 0 , w Kali- 
forni 10.U00. poczem idą O rtgon, Waszyngton i Idoho

Z K rólestw a Polskiego.

Sam orząd K rólestw a.

Berlin. (Tel. wł.) Z Warszawy donoszą: G en erał- 
gubernator M aksym owicz otrzym ał z Petersb u rga  
w iaaom osć, że ca r postanow ił się przychylić do ży­
czeń Polaków i zezw olić na w ybór delegatów  dla 
narad nad kon&tytucyą K rólestw a.

Reakcya.
K rakó w . (Tel. pryw.) „N. Reform a" podaje kopię 

rozkazu generał-gubernatora warszawskiego do gubei nato- 
rów i naczelników powiatów w Królestwie polskiem, 
zabraniającego noszenia strojów polskich i krakowskich, 
narodowych barw polskich i twoizenia banderyi chłop­
skich.

Zaburzenia w W arszaw ie.

W arszaw a. (W A TK.) Od przedwczoraj wieczór 
śmierć powieszonego Okrzei obchodzona jest przez 
powszechny strajk w fabrykach i warsztatach. Zgroina 
u zony wieczorem w dzielnicy wolskiej tłum mimo kilka­
krotnych rozpędzań przez wojsko nie ustępował z placu 
do późnej nocy. O koło 2 tłum ruszył w pochodzie 
pizez miasto ku cytadeli na miejsce gdzie znajduje się 
cmentarz dla politycznych przestępców. Tu wykopa­
no — jak krążą wieści —  zwłoki Okrzei i przeniesiono 
je na cmentarz brudzieński. Kiedy powracano z cmenta­
rza, gdzie wygłoszone zostały mowy i śpiewane pieśni 
rewolucyjne, wrojsko zastąpiło tłumowi drogę. Po pierw- 
szem  ostrzeżeniu żołnierze dali salw ę Zabito 3 ro ­
botników, kilkunastu raniono. Poza tern dzień minął 
>.pokojnie. Próby wstrzymania ruchu kołowego i zamy­
kania sklepów nie udały się.

Krw aw y te rro r
W arszaw a. (Tel. pryw.) Onegdaj wieczorem o g. 

6 na ul. Muranowskiej młody chłopiec, izraelita, strzelił 
do starszego dozorcy policyjnego Korolewa, kula jednak 
nie przebiła płaszcza gumowego, który Korolew miał na 
sobie. Chłopiec uciekł.

—  Szczęśliwym będę, walcząc do ostatniego tchu 
z przemocą, jaka nas dławi, jaxa dtawi miliony polskie­
go ludu.

Pani Helena oparła się ciężko o  pień dębu —  opa 
nowała ją nagła niemoc Przymknęła oczy blademi po­
wiekami i pragnęła nie czuć nic, niczego nie chcieć, 
nie istn ieć!

Prawa jej ręka v na w.otkich fałdacli jasnej 
sukni Mieczysław' po.: ujął tę rękę i rzekł cicho,
z drżeniem w głosie. ,

—  Proszę, niech mi pani pobłogosławi na dalszą 
mą drogę... Jutro wyjadę

— ju tro  ?,!
—  Tak, nie mogę dłużej pozostawać tutaj
—  A więc... Bądź szczęśliw ym ! Niech spełnianie

obowiązków da panu zupełne zapomnienie, ukojenie...
Pochylił się, ustami przylgnął do je| ręKi, a ona 

pocałowała serdecznie, mocno jego czoło.
*

W parę dni Dotem, po wyjeździe Mieczysława 
i Juliusza, który odwiózł przyjaciela do Warszawy —  
pani Helena oświadczyła matce, że wybiera się z koń­
cem lzta za granic na studyn. Może do Paryża, a mo­
że do Szwajearyi...

W arszaw a. (Tel. pryw.) Onegdaj popołudniu nie­
znany człowiek strzelił do polieyanta fabrycznego Pro- 
kopczyka. Jedna kula przebiła czaszkę, druga trafiła 
Prokopczyka w bok. Prokopczyk wkrótce zmarł. Spra­
wcy me ujęto. " i

A resztow ania.
W arszaw a. (W A TK .) W czoraj wieczorem po prze 

prowadzeniu rewizyi w domach Nr. 5 , 7 i 16 przy ul. 
Krocnmainej aresztowano 23  osoby \ —  podobno przy 
wódców jeanego ze stronnictw socyahstycznych. Przy 
rewizyi znaleziono broń i w ieką ilość proklarnacyi.

S trajk  w Sosnow cu  
Sosnow iec. (T B K .) W trzech fabrykach zawieszo­

no pracę.'R oootn icy  tych fabryk zmusili następnie ro­
botników kopalń „Chlor" i „M ortim er" do wstrzymania 
pracy. Liczba strajkujących wynosi 8 0 0 0 .

““ A resztow anie rew oiucyonisty.
Wilno. (T B K .) Aresztowano tu pewnegc młodego 

człowieka. W jego mieszkaniu znaleziono 2 2 0 0 0  broszur 
rewolucyjnych i skład Droni.

G enerał Dragurnirow.
Kijów. (Tel. pryw ) Według dzienników tutejszych 

gen. Dragornirow jest umierający.

Z  K o s y i .
P o zjeidzie.

Londyn. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, że 
p a r t  y a w o j e n n a  j e s t  p r z y g n ę b i o n a  z p o ­
w o d u  z j a z d u  o b u  m o n a r c h ó w  i w i d z i
w t e r n  p o n i ż e n i e  R o s y i. Zjazd może bowiem
puwszechnie wywołać takie wrażenie, że car nie mogąc 
sam podołać trudności położenia udał się z prośba do 
cesarza niemieckiego. Nic zaś nie jest w partyi w ojen­
nej tak znienawidzone, jak wpływ niemiecki.

Rezolucya ziem cow
Londyn. (Tel. wł.) „Standard* podaje teks! rezo- 

lucyi zapadłej 21 bm. na kongresie ziemstw. Rezolucya 
zajmuje 5 szpalt. „Standard" nazywa ją historycznym 
dokumentem i porównywa z rezolucyą, jaką niegdyś an­
gielska Izba gmin wręczyła Karolowi 1

Przedstaw icielstw o narodow e.
Petersb u rg. (W ATK ) We wszystkich prawie mi­

nisterstwach odłożono wiele spraw, które rniały być 
w tych dniach rozstrzygnięte —  wnioskują stąa, że 
chwila ogłuszenia ukazu o przedstawicielstwie narodo 
wem i przekazaniu mu spraw wielkiej wagi jest bardzo 
blizka. .. .

Zanurzenia w Tyflisie.
B erlin. (Tel. wł.) Z Peteisburga donoszą: P oło­

żenie w Tyflisie jest ciągle groźne. Budynki rządowe 
i banki obsadzone wojskiem. Na ulicach krążą gęste 
patrole G ubernator wezw ał kupców, ażeby otw orzyli 
sklepy. Gdy ci nie chcieli wezw ania usłuchać, poli­
cya gw ałtem  pootw ierała sklepy, w których żołnie­
rze sprzed ają  w obecności kupców . Wczoraj wybuchła 
znowu bomba. Porucznik pohcyi i portyer sąsiedniego 
budynku rozszarpani w kawałki. W nocy aresztowano 
wiele osób. Wśród robotników daje się zauważyć coraz 
większy ruch. Policya chwyta się coraz ostrzejszych 
środków.

Zaburzenia w Libawie.
P etersb u rg (Tel. w ł) Z Libawy donoszą: Pogrzeb 

kilku ofiar rozruchów ulicznych dał powód do nowego 
starcia. Wszczęto walkę z policyą i dopiero wezwanie 
silnego pułku wojskowego położyło kres rozlewowi 
krwi.

Strajk kolejowy
W ładykaukaz. (TBK  ) Na kolei Władykaukaskiej 

wybuchł s t r a j k  o g o l n y .  K o m u n i k a c y a  p r z e r ­
w a n a .

Zaburzenia w arm ii.
P etersb u rg (Tel. wł.) Batalion saperów , świe­

żo skompletowany siłami rezerwistów odm ówił pod­
czas ćwiczeń posłuszeństwa, zaznaczając, że żołnierze 
nie myślą marnować drogiego czasu na zabawy. Pułkownik 
zawiadomił o tern służbowego generała.
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. Podejrzany animusz.
Lonayn. (Tel. wł.) D o „Standardu" donoszą z Pe­

tersburga Po powrocie Jo  Peterhofu odebrał car tele­
gram od Lemewicza, który imieniem armii protestuje 
przeciw zawarciu jaokoju w chwili, gdy armia gotuje się 
do odniesienia wielkiego zwycięstwa. Podpisani na tele­
gramie są oprócz Leniewicza także generałowie Kuro
patkin, Kaulbais, Rennenkampf.

\

Pogw ałcenie neutralności.
Londyn. (Tel. wł.) Daily Telegraph przynosi z T o ­

kio wiadomość, że Rosyanie mafą na lewem skrzydle 
przeważne siły . Wojska rosyjskie dopuszczają się coraz 
śmielej gwałcenia obcego terytoryum. C o d z i e n n i e 
w y s y ł a  L e n  i e w i c z  w o i s k a  z o f i c e r a m i  
n a  t e r y t o r y u m  m o n g o l s k i e  d l a  z a o p a  
t r z e n i a  s i ę  w p a s z ę ,  k t ó r e j  j e s t  w , e l k i  
b r a k .  Żołnierze zabierają paszę gwałtem mimo prote­
stu chińskich władz Oficerowie odpowiadają na wszel-

i łi
kie przedstawienia, że ludność Mongolii jesi pod opi 
rosyjską. -  -  — • -  *

. Adm irał Rożestwieńskiy.’ 
i okio. (Biuro Reutera). Amniral Rożestwieński 

podaał się operacyi, która się powiodła. Otwarto mu 
bliznę na czole i wydobyto ułamki kości. Stan zdrowia 
chorego jest zadowalr.iający

Mianowania
W .etień . (T B K .) „Wiener Z tg .": t t l f r z  zamiano 

wał starszymi radcami skarbu: radcę skamu i inspekto­
ra podatkowego Jana N o s k i e w i c z a  oraz radców 
skarbu: Michała O s a d ę ,  Jana S k u b 1 i c k i e g o,
Franc.szka. P a m u ł ę ,  Augusta N i w i ń s k i e g o i  Aeol- 
fa M i a n o w s k i e g o

W iadom ości krakow skie.
Kraków . (Tel. pryw.) Sekcya zwłok góraia wy­

dobytego wczoraj z Wisły powyżej mostu kolejowego 
wykazała, że rana na szyi nie była zadana przez mor­
dercę, lecz pochodzi od ostrego okucia na koncu wio­
sła, którem strażnik natrafił na topielca i wydobył go. 
Prawdopodobnie więc zachodzi nieszczęśliwy wypadek.

W poniedziałek rano karbowy dworsk: w Płaszo- 
wie upad1 z naładowanego wysoko zbożem wozu chtop 
skiego i nabił się plecami na luśnię tak, iż ostro za­
kończone drzewo przebiła go na wylot. Śm ierć nastąpiła 
natychmiast

f  Adam Skrzyński.
K raków . (Tel. pryw.) „Czas" donosi z Marjen- 

badu, że zmarł tam poseł na Sejm  nr Adam Skrzyńsk.

Kom isya przem ysłow a.
W iedeń. (T B K .) N .eustająca komisya przemysłowa 

rozpoczęła wczoraj szczegółową dyskusyę nad związka­
mi i przyjęła kilka paragrafów w brzmieniu propono- 
wanen przez referenta. Tylko co do przepisanego 
w przedłożeniu rządowem uwolnienia faorykantów od 
obowiązku należenia do związków wywiązała się dłuż­
sza dyskusya ; głosowanie w tej kwestyi odroczono

Pożar OiOlioteki.'
Lłstrzychom . (T B K ,) W bionotece pałacu pryma­

sowskiego wybuchł wczoraj z niewiadomej przyczyny 
pożar. Ogień zniszczył wiele starych książek i obrazo* 
a nadto wewnętrzne urządzenie biblioteki.

Przesilenie w ęgierskie.

B udapeszt. (T B K .) Na wczorajszem posiedzeniu 
kongregacyi komitatu Bacs Bodrog oświadczył poseł 
Fernoach, że składa 1 0 0 ,0 0 0  koron do dyspozycyi 
gdyoy kwota ta byia potrzebną na odszkodowania dis 
tych urzędników, którymby wstrzymano płace z powo­
du niewypemiania poleceń rządu.

Strajk w Serbii. ,

B elgrad . (T B K .) Onegdaj Wieczorem grupa s tra j­
kujących roboiniKÓw elektrowni usiłowała przeciąć kabel 
prowadzący do głównej stacyi, jednakże policya temu 
przeszkodziła i skazała 3 lobotników na 10 dniowy 
areszt. Ruch tramwaju elektrycznego od wczoraj znowu 
wstrzymany. Urzędnicy zamknięci na stacyi centialuej 
otrzymali wczoraj za pozwoleniem socyalistycznego syn­
dykatu trochę żywności, Prócz robotników elektrowni 
strajkują także zecerzy w trzech drukarniach,

Nowa w.zyta.
Kopenhaga. (T B K .) Cesarz Wilhelm zawiadomił 

dwór duński, że wkrótce zamierza złożyć wizytę kró­
lowi.

Z parlam entu szw edzkiego.
Szto k h olm . (T B K .) O oie izby parlamentu szwedz­

kiego odbyły posiedzenie poufne. Jak słychać mają izby 
zgodzić się z stanowiskiem kotnisyi w sprawie i obwią­
zania unii z Szwecyą.

Szto kh olm . (T B K .) Izba druga uchwaliła przystą­
pić do dysKusyi nad wnioskami komisy! w sprawie roz­
wiązania unii. '

Nowy gabinet w SzwecyL

B erlin. (Tel. wł.) „Berliner Tageblatt* donosi 
z Sztokholmu, że największe szanse na prezydenta mi­
nistrów ma wielki właściciel Tarnin.

Z atarg  szw edzko-norw eski,
Berlin. (Tel. wł.) ójórnson wysłał do „Berliner 

Tageblatt" pismo, gdzie zaznacza, że zatarg obecny nie 
dotyczy zupełnie ludu szwedzkiego. W Szwecyi bowiem 
niema lud żadnego wpływu na politykę zewnętrzną. Za 
ledwie 8 i poi urc. luuności Szwecyi ma prawo wyboru 
do drugiej Izby: w pierwszej zaś zasiadają jedynie naj­
bogatsi obywatele. Natomiast Norwegia ma na wskrós 
demokratyczne prawo wyborcze. Stad pochodzi różno­
rodność w polityce obu państw.

Odjazd W itlego
C h erbou rg, (T B K .) Witte przybył tu wczoraj o 4 

popol. a o 8 wieczór odjechał dalej na okręcie „Ce 
sarz W ilhelm ".

Budow a portu w T angerze.

Paryż. (TB K  ) Agencya Havasa donosi z Fezu: 
Sułtan podpisał wczoraj kontrakt, dotyczący budowy 
portu w Tangerze i oddania budowy Tow arzystwu n>»- 
miecKiemu. Roboty prowadzone bęaą na rad 1 i-k suł­
tana, który przez 3 lata zapłaci koszta budowy i -danie 
się właścicielem molo; nie chodzi tu więc o żadną kon- 
cesyę
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Zaburzenia w Hiszpanii, 
m a d ry t (1  B K ) W prowincyi Kady z powodu 

w.eikiej nędzy roootnicy spiądrowali piekarnię i zrabo­
wali wozy z pieczywem.

Nota m ocarstw  
Konstantynopol. (Tel. wł.) Mocarstwa wysłały 

koilektywną notę z żądaniem do Porty, ażeby przepro­
wadziła natychmiast żądane przez Macedończyków re­
formy.

Ż ółte febra.
Nowy O n ean . (1 B K ,) Oficyalnie ogłaszają, że 

od d. 13 bm. 154 osób zachorowało na żółtą febrę, a 
zmarło 3 4 .

Berlin. (T B K .) Jacht Hohenzollern odjechał wczo- 
aj z Wisby do Piławy.

Strajk robotników budowlanych.
Liczn.ejsze niż zwykle było wczorajsze zgroma­

dzenie strajkujących. Odbyło się jak zwykle w hali mu­
zycznej na placu powystawowym o godz. 4  popołudniu. 
Imieniem Komitetu strajkowego przedstawił sytuacyę 
p. Lisiewicz, przyczem zaznaczył, ie  komitet nie chce 
wywierać nacisku i pozostawia stra,kującym do rozstrzy­
gnięcia, czy chcą dalej strajkować, czy też powrócić do 
pracy. Przemawiało kilkunastu mówców, część z nich 
zachęcała do powrotu do pracy, część zaś była za dal- 
szem prowadzeniem strajku. W rezultac^ uchwalono 
dalej straikowac.

P o zgromadzeniu rozdano strajkującym chleb. po­
czerń śpiewając pieśni rewo'ucyjne, przeszli strajkujący 
ul. św. Zofii, Zyblikiewicza, Akademicką, pod pomnik 
Mickiewicza. Tu przemówił j e d e n  z a k a d e m i k ó w  
s o c y a l i s t ó w ,  który zaznaczywszy, że manifestacya 
ta jest odpowiedzią na odezwę pracodawców, podniósł: 
„ w y t r z y m a l i ś m y  t y l e  c z a s u ,  w y t r z y m a ­
m y  j e s z c z e  d ł u ż e j  i d a l e j  b ę d z i e m y  
s t r a j k  p r o w a d z i ć " ;  podniósł również pod adre­
sem czynników miarodajnych, które się nie'zajm ują tym 
strajkiem, że jest 1 0 .0 0 0  ludu roboczego we Lwowie 
bez pracy, lud ten jest głodny, a gtód jest złym dorad­
cą, jak to widzieliśmy w roku 1902 .

P o wzniesieniu okrzyków na cześć strajku i par- 
tyi socyalno-demoKratycznej i odśpiewaniu „Czerwonego
sztandaru“, rozszedł się iłum spokojnie do domów

*

R o b o t n i c y  p o j e d y n c z o  p o w r a c a j ą  
p o k r y j o m d  d o  p r a c y .  Wielo robotnikow chęt­
nych pracy, nie wraca wprawdzie do rouót budowla­
nych, lecz przyjmuje zajęcie w fabrykach, składach drze- 
wa i f. p., część zaś wyjeżdża nawet do robot
polnych. -m w , - :

*

P o domach i ulicach coraz cześciej widzieć można 
robotników budowlanych proszących o jałmużnę i coraz 
liczniejsze są wypadki aiesztowania robotników budo­
wlanych, lub też indywiduów podszywających się pod 
icn tirrrę, za zbieranie sKtaaek rzekomo na fundusz dla 
strajkujących. W czoraj wieczorem aresztowano za to 
W ojciecha Kanatackiego, murarza, Adama Bartoszew­
skiego, dozorcę domu i Wilhelma Fischera, zarobnika 
zajmującego się roznoszenie ławek na targowicy 

Rynku.
*

W c z o r a j  p o n o w i ł y  s i ę  z n o w u  g w a ł ­
t y  n a  r o b o t n i k a c h  p r a c u j ą c y c h .  Gromady 
strajkujących, dochodzące do liczby kilkudziesięciu, o t  
chodzą budowy pilnując, aby nie wracano dó pracy.

Gromada strajkujących wpadła wczoraj na budo­
wę przy ul. Rappapor.a i spędziła robotników tam pra­
cujących. Natychmiast wprawdzie przybył zawezwany 
patrol policyjny, robotnicy jednak z obawy przed na­
pastnikami, nie wrócili już do pracy.

Przeszło 100 strajkujących zamierzało przeszko­
dzić w pracy robotnikom zajętym pizy robotach wodo- 
c.ągowych. Nadszedł jednak przypadkiem patrol policyj
ny, na którego widok napastnicy uciekli.

*

Radca dworu Piwocki zaprosił na dzisiaj na go­
dzinę 9 rano delegatów pracodawców oo siebie na 
konferencyę.

*

Jak donieśliśmy, wczoraj wydali pracodawcy do 
robotników odezwę wzywającą ich do powrotu do pra­
cy z dniem dzisiejszym Odezwa zamieszcza warunki, 
pod jakimi miałaby praca być podjęta, a mianowicie: 
Czas pracy na budowie trwa 9 i pół godzin. Dzienna 
praca dla ukwalifikowanej czeladzi murarskiej za pełny 
dzień roboczy wynosi w miarę ich uzdolnienia 1 wy 
datności pracy minimum 3 kor. 4 0  h., 3 kor. 80  h. 
i 4  kor. 2 0  n. Dla pomocników murarskich minimum 
1 Kor. 80  h i 2 kor. (dwie kategorye), a dla kobiet 
1 kor. 30  h. Dla godzin nadliczbowych dopłata 25 prc., 
dla robót nocnych płaca podwójna. Roboty akordowe 
na budowach są dopuszczalne, a wynagrodzenie za te 
roboty, weaług obopólnej umowy. Porządek robotniczy 
ma być zaprowadzony na wzór wiedeńskiego i obo­
pólnie ściśle przestrzegany.

*

Dzisiaj ukazała się na murach miasta odpowiedź 
na tę odezwę, wydana przez komitei strajkujących. Po­
dajemy najważniejsze jej ustępy:

„Wyniośle, jak zwycięzcy pokonanym, dyktujecie 
nam swoje warunki. I cóż nam dajecie ? D ajecie mniej 
niż dotychczas! Cofacie się wstecz, poza rok 1 9 0 2 !

„Dzielicie nas na klasy, w których decyduje nie

zdolność osobista roLomika, nie wydatność jego pracy 
ale rodzaj roboty, którą mu aa przypadek Więc murarz, 
do robot fasadowych uzdolniony, kiedy go postawią do 
niższej roboty, otrzyma płacę niższej kategoryi. Więc 
murarz trzeciej kategoryi, choćby praca jego byia naj 
wydatniejszą, nie ma prawa dostać więcej niż 3 kor. 
8 0  h., które Wy zastrzegacie wyłącznie dla drugiej ka- 
iegoryi m urarzy? Nie ma prawa dostać więcej, chociaż 
azisiaj już aostawał więcej niż 4 ko-iony ? !  O to jest 
sens W aszego projektu ! 1 Wy siedzi wicie, że na to się 
zgodzić nie chcemy, ż e n ie  stajemy do p racy ?!

„W ugodzie z r. 1902  zgodziliście się na 3 kor. 
najniższej płacy dla murarza. A dziś chcecie stworzyć 
klasę czwartą z płaca 2 kor. 6 0  h. i nie macie odwagi 
powiedzieć o tern otwarcie w odezwie, —  zastrzegacie 
soDie tylko wolną rękę dla umowy z robotnikami! 
Idziecie wstecz poza rok 19 0 2  i chcecie, abyśmy na to 
przystali abyśmy stanęli do pracy ? ...

„W ugodzie z r. 1 9 0 2  zgodziliście się na 14- 
dniowe wypowiedzenie. Zerwaliście i unieważnili jedno­
stronnie i samowolnie ugodę i w  nowym projekcie nic 
słyszeć nie chcecie o żadnem wypowiedzeniu! Chce­
cie, aby robot.nka wolno Wam było każdej chwili 
na bruk wyrzucić 1 W ięc tak się załatwia sprawy po 
oby watelsKu ? 1

„W ugodzie z 19 0 2  r. zgodziliście się na zniesie­
nie akordów. Dziś je nam chcecie narzucić o aezw ą! 
Dyktujecie warunki, a każdy z nich jest furtką dla W a­
szej samowoli i anarchii

„D ajecie nam regulamin piacy wiedeński ale 
czemuż nam płac nie dajecie wieaenskich?

„My chcemy pracować. My chcemy zawrzeć us o- 
dę. My cncemy partraktować poważnie i szczerze. Ale 
wszystko ma swoje granice i nie sądźcie, że głód nas 
zm oże." _________

i

Wiadomości bieżące,. o
t t p o s t r i jz e n i a  m e t e « r o s o ; i c z o e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 26 hpca b r.:

Godzina
Ciśnie­

nie
w mm.

Tempe­
ratura Wiatr

C. 1

Opad 
w -24 z.
(g. i  py)

Temperatura
Ji»j- I -Sn. • 

wytizł nil* ca

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

731 8
732-7
733-1

16-4 i NWi j 
19 0 W N W *’r 0 .5  
1 6 -ó j SW j !)

22-5 12-8*

U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie
nieznaczny deszcz.

i ____ _ _

—  P rezesem  Kasy chorych m. Lwowa wybrany zo­
stał ponownie p. Filip Bezen, jego zaś zastępcą p. Jan 
Woźniak

—  Z U niw ersytetu . Prom ocya p. Jerzego Russmanna 
na doktora praw odbędzie się dziś o godzinie 12 na 
Uniwersytecie lwowskim.

—  f  Ja k ó b  S im onow icz Piszą nam : Dnia 2 4  bm. 
zeszedł ze świata w Czerniowcach Jakób Simonowicz, 
emerytowany prezydent sądu krajowego wyższego we 
Lwowie, prezydent sądu krajowego wyższego dla spraw 
dochodów skarbowych, członek najwyższego trybunału 
państwa, właściciel wielkiego krzyża orderu Franciszka 
Józeta, komandor tego samego orderu z gwiazdą i ka­
waler orderu cesarza Leopolda.

S , p Jakób B ;monowicz ujrzał światło dzienne 
w Czerniowcach 2 8  grudnia 1827 r., gdzie też ukoń­
czył szkoły średnie. Nauki prawa pobierał na uniwersy­
tecie lwowskim, a po uzyskaniu absolutoryum rozpoczął 
służbę publiczną w lwowskim magistracie d. 9  sierpnia 
1851 r.

D o sądu wstąpił 12 października 18 5 2  roku, a 
przechodząc kolejno poszczególne szczeble hierarchii 
urzędowej, powołany został 17 stycznia 18»7  na stano­
wisko naczelnika wschodnio-gahcyjskiego i bukowińskie­
go sądownictwa.

W stan sta łe g o  spoczynku przeszedł śp. Sim ono­
wicz 15 sty czn ia  i8 9 5  po uKończeniu niem al 4 3  letniej, 
chlubnej służby dla dob rak raju .

Na każdem ze stanowisk, które śp. Simonowicz 
w kolei czasu piastował był prawdziwą ozdobą stanu 
sędziowskiego, a z powodu mezawisłości swego charak­
teru, niezwykłej prawości i gorącej miłości krtju  cieszył 
się ogólnym szacunkiem

śd . Simonowicz należał w swoim czasie do rzędu 
najpoważniejszych kryminalistów w Austryi i w tym 
względzie imię jego było głośnem tak wśród teoretyków 
prawa karnego jak i wś-ód prawników, oddających się 
zawodom praktycznym.

Wi roku 18 3 występy wał śp. Simonowicz w S e j­
mie lwowskim jako reprezentant rządu podczas narad 
nad projektem ustawy krajowej o założeniu ksiąg grun­
towych dzięki swej znakomitej znajomości prawa i 
stosunków faktycznych położył przy skodyfikowaniu tej 
ustawy wielkie zasługi.

Jako  przełożony zdobył sobie ś. p, Simonowicz 
w całośc, serca podwładnych, stanowiąc zarazem dla 
nich niedościgniony ideał sędziego. Nie dziw też, że 
wiadomość o jego zgonie wywołała w sferach sądowych 
lwowskiego okręgu wyższo-sadowego żal niekłamany.

Na pogrzeb śp Simonowicza wyjechał' ze Lwowa 
do Czermowiec prezydent sadu kraiowego wyższego dr. 
fchorznicki w towarzystwie starszego radcy K. Misiń- 

skiego.
—  W spraw ie przerachow yw ania taryf kolejow ych.

Jak wiadomo, ministerstwo kolei żelaznych w taryfach 
bezpośrednich, ogłoszonych z dniem 1 stycznia 1905 , 
uwzględniło już przerachuwywanie taryf kolejowych dla 
ruchu między stacyami koki Północnej ces. Ferdvnanaa

a stacyam i połnocno-wschodniej sieci Kolei państwowych. 
N atom iast ze względów taryfow o technicznych nie uczy 
niono ' tego jeszcze we wszystkich innych taryfach bez­
pośrednich, objętych również ^asadą przerachowania 
W sferach interesowanych . w prasie podniosły się z te­
go  powodu zażalenia, wyrażone również na tegorocznej, 
wioserinei sesyi państwowej Rady kolejowej, że w in- 
nnych relacyach, w ychodzącycn poza stacye kolei pół­
nocnej w M oraw ach, niemniej w ruchu kolejowym do 
stacyj czeskich nadający przesyłkę musi op łacać z wfa 
sną szkodą jak dawniej taiyfy droższe.

W odpowiedz- na to ministerstwo kolei wyjaśnia, 
że nadający przesyłki w relacyach wspomnianych ma 
praw o i dziś już do uzyskania przewozu tańszego, a to 
bądź w drodze t. z w. przekartow ania, bądź przez wnie­
sienie reklam acyj, które w przeważnej większości w y­
padków będą uwzględnione.

Bliższe szczegóły d otyczące rozporządzenia mi- 
nisteryalnego poda każdemu interesowanemu na żądanie 
biuro Izby, handlowej i przem ysłow ej. M inisterstwo za 
znacza w końcu, że poczyniono już zarządzenia, aoy  
nowe oDlmzenie wszystkich taryf bezpośrednich, objętych  
zasadą przeracnow yw ania jaknajrychlej zostało ukończone.

—  W  piekarniach lw owskich. Co się azieje w pie- 
Karniacn lwowskich, jakie tam  panują porządki rzadko  
tylko dostaje się do w iadom ości pnolicznej, władze zaś 
miejskie „nie mają czasu * zajm ow ać się kontrolą tych  
zaKtadów, skutkiem czego znajdujemy w pieczywie w szy­
stko od gwoździ i karakonów począw szy, aż do myszy 
i kamieni.

Jeden z kaprali policyjnych pełniący służbę w ulicy 
Zam arstynow skiej zauważył od dni KilKu, iż w piekarni 
znajdującej się w domu poa 1. 2 2 , dzieciaki żydowskie 
urządzają sobie w porze popołudniowej oryginalną za­
baw ę; porozbierane do naga włażą do koryt z mąką 
przygotow aną do zarobienia ciasta. Kapral policyi zw ra­
cał kilkakrotnie uw agę na te „suche kąpiele" w łaści­
cielce piekarni, lecz mu odrzekła iż to do m ego nie 
należy, doniósł więc w czoraj o tern władzom miejskim.

—  Niemieckie autom aty. Jakiś przedsiębiorca pou­
stawiał w miejscach spacerow ych we Lwowie autom aty  
w ytłaczające na paskach blaszanych napisy. Tabliczki te 
można zużytkow ać przybijając je na drzwi, kuferki po­
dróżne itd. Publiczność lwowska obui zona jest jednak 
na przedsiębiorcę, autom aty bowiem zaopatrzonemu są 
w niemieckie aifaoety, nie mają mianowicie liter L
Ż itd. Przedsiębiorca ten powinien we własnym intere­
sie zw rócić fabryce autom aty i zaządać alfabetu pol­
skiego, z niemieckim bowiem nie są do użytku, nie m o ­
żna na nich bardzo wielu imion i nazwisk w ytłoczyć, 
nie ch cąc ich germ anizow ać.

—  P rzejechanie. W oźnica Jan Pełech przejechał w czo­
raj popołudniu w ulicy Sakram eniek 6-letniego W łady­
sława Zajączkow skiego i poranił w rękę i tw arz.

—  Z b iegła  z domu ro d zicó w  zamieszkałych w Za- 
m arstynow ie, czternastoletnia Helena Skoczylas, jest 
blondynką, dobrze odżywioną, upraną w jasną sukienkę 
i białą chustkę na głow ę. Zbiegła jeszcze z początkiem  
lipca i do tej pory nie zdołano jej odszukać

—  Zam ach sam obójczy. P Anna W eiaser wypiła 
wczoraj w zam iarze samoDójczym rozczyn fosforu z na­
m oczonych w spirytusie zapałek. W ezwane pogotow ie 
T ow arzystw a ratunkow ego udzieliło jej doraźnej pom o­
cy  przez przepłukanie żołądka. Stan chorej Daidzo gro ­
źny; powodem rozpaczliw ego czynu nieszczęśliwe poży­
cie małżeńskie.

—  Do w łóczęgów  i rozm aitych podejrzanych ludzi, 
którzy na wieść o strajku, w celu łatw ego zarobku, 
pościągali się do Lw ow a i w łóczą się po ulicach caie- 
mi grom adam i udając strajkujących robotników, a w i- 
stocie w ypatruiącycn sposobności do kradzieży, wzięła 
Się energicznie polieya. W czoraj wyłapano takich niepro­
szonych gości przeszło dwudziestu i umieszczono w a- 
resztach policyjnych, skąd będą następnie wysłani do 
miejsca przynależności.

—  Z gu b ion o . Uczeń Jan N. Raan zgubił w restaura- 
cyi ogrodu miejskiego srebrny zegarek, opatrzony nr. 
fabrycznym  1 6 7 1 2 o3 .  —  P . M arya Popławska zgubiła 
w Rynku w oreczek z popielatej skóry. Nu woreczku  
litery K, M ., a zawierał 4 kor. 10 hal., dwa kluczyki 
i rozm aite notatki. —  Inkasent składu maszyn do szy­
cia p. Rajmund Redler zgubił w ulicy Zielonej lub Z y­
blikiewicza żółty blok z z kwitami po 3 korony, służą­
cymi mu do inkasowan.a rat i naleźytości —  E m eryto­
wany ślusarz koiejowy Stanisław Misiorowski zgubił 
w ulicy Rzeźbiarskiej ciemną m arynarkę wraz z znaidu- 
iącem . się w kieszeni okularami i dokumentami.

—  Kronika policyjna. W ul. Gródeckiej pod I. 13  
rozbito ubiegłej nocy drzwi mieszkania woźnicy p ocz­
tow ego, Leona W izyna, i posradziono mu ubiania i bie­
liznę w artości około 1 0 0  koron. —  Kapial policyi Miel­
nik przytrzym ał poszukiwanego od dłuższego czasu za 
zbrodnię kradzieży Jana H ołudecznego. —  Na placu 
Zoożow ym  skradziono z kieszeni p. Salom onow i Kitscha- 
Iesowi n-klowy zegarek rosKopf, wraz z krótkim łań­
cuszkiem. —  P arobek p. M. B ,  nazwiskiem Seńko Me- 
chaniszyn, sprzeniew ierzyw szy . służbodaw cy 4  kor. o ć  
hal zbiegł ze służby.

T \

jM n ą rli.
W e Lwowie : M arva z M erunowiczów Winnicka ż o ­

na woźnego _pOt.zt i telegrafu w 36 roku (tyciu. -  ,v.ar>a 
Karolina Budzicka, właścicielka realności w 50 r. życia. - 
Aleksandra z CSirkiewiczuw Nagano wska, wdoyra po rad cif 
sądu kiajow ego wyższego, w o5 r. życia. — Włouzimierz 
Hilary Piiyh od a, słuchacz iii. r. praw w 23 r. życia.

W H ureczku: Ferdynand Hatschier, właścikiel dóbr, 
przeżywszy lat 19.

W Stanisław ow ie: Ludwik uzęstopian Dobrzański, 
i starszy oficyałsąuow y, żołnierz polski z r. 1863, piztży wszy 
1 su
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W Liuertow ie: Józef Skorupka-Padlewski, wł. dóbr 
# 68 i. żyda.

W ‘ ietźynie: Aleksander hr Mieliyński w 31 roku
tycta.

W Łuce, powiatu skałackiego: ks. Emil Malczyriski, 
2*  kat. proboszcz, w 58 roku życia.

W Paryżu : Józef Janasz, lai 30, literat, tlL.nacz dział 
Sienkiewicza na język francuski t„Pójdźmy za Nim *, „Na 
Olimpie" i t. d.). Pisał też po francusku między innemi 
otwory dramatyczne. Zmarły pochodził z W arszawy i był 
jyneni przemysłowca, ś. p. W ładysława Janasza i Franciszki 
'. Reichmanów.

Rozmaitości.
X  C o się jada w restau racjach  ?  Lekarz podpisu- 

4cy się pseudonimem „Dr. O x ,", opowiada w ednym 
i  ostatnich numerów dziennika „M atin", jak wstrętne su- 
•ogaty jada i pija Paryż. Dowiadujemy się stąd, że do 
eotletów z mięsa siekanego rzeźnicy paryscy dosypują 
'rocin, kosztujących po 1 */2 fr. worek. Do w ina w zna- 
znie większej części w chodzą: potaż, wapno, gluttoza. 

I  mlekiem dzieje się jeszcze gorzej. Zwyczajna krowa 
noże dawać 6 do 8 litrów mleka dziennie, krowa ,.prze- 
nysłowa" daje 2 0  do 25  litrów. Aby ią do takiej mle- 
•znośd doprowadzić, przedsiębiorcy zamykają krowę 
,v ciepłej, zaciemnionej oborze, pozbawiają zupełnie ru- 
:hu i żywią wytłoczynami buraków. Przy takimi sysie- 
nie krowa staje się tuberkuliczną, kości jej kruszeją, 
iostaje egzemy i wodnej puchliny, ale natomiast dostar- 
:za olbrzymiej ilości mleka. Tubcrkuły szerzą się też 
wśród nierogacizny, co już zaalarmowało nabywców 
łmerykańskicn w Chicago, g aL e, jak w.adomo, handel 
tierogacizną prowadzony jest na olbrzymią skalę. O tóż 
itwierdzono przyczyny: świnie żywione są coraz obfi- 
tifcj obżynkami skór rękawiczkowycn, główkami sardynek, 
Thcem i jedw aomkami, zepsutem! flakami zwierzęcym 

t. p obrzydliwościami. Ja jka sprowadzane są z Tur- 
:yi, Rosyi, a nawet z Chin, nie w skorupkach, ale roz 
tite : osobno białka, osobno żółtka w słojach, opieczę- 
owanych szczelnie; ma się rozumieć, do tych natural- 
tvch części składowych dodawane są również domie- 
zki, o ile tanie, o tyle szkodliwe dla zdrowia

K ącik  h u m orystyczn y.
Jeszcze  jedna różnica.

—  ...ja k a  jeszcze może być różnica między czło­
wiekiem a zwierzęciem ?

  ? ? .
—  Człowiek może się stać wielką św ... , nie bę- 

ją c  przedtem prosięciem.

O D PO W IED ZI O D  REDA KCYI.

W P. T. S. k i e r o w n i k  s z k o ł y  we  L w o w i e :  Nie 
nożem y powiedzieć czy jakiś artykuł wydrukujemy czy nie, 
tanim mani) jego manuskrypt w ręku.

W Ej E. R. w r r z e m y ś i u .  List oddaliśmy tutejsze­
mu komitetowi słuchaczek, który niezawodnie odpowie 
tzczegółow o na postawione pytania.

V P. F F .  R o p i e n k a .  W Galicy i nie wschodzi pismo 
lla kupców Petrolistow . Celom tym służy organ v. .edeń- 
;ki „Der D etailhan_lcr“, wydawany trzy razy na miesiąc. 
Adres redaitcyi: Wiedeń III. Stiickgasse 9

W P . P. G. w Mi e l c u .  Ma WP. słuszność, fiimiia- 
:yum otwarte będzie w Mielcu, a nie w Mielnicy.

P a n u  F w Bi  od a c h  Aitykuły pańskie w spra­
wie szkół średnich drukowane nie będą.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W ieJen . (Tei wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar SKontyngentowany z dostaw ą natych­

m iastow ą za 1 0 0  HJ. płacono kor. 40 -8 0  do k. 4 1 -2 0 .
Tetideucya nominalna.
C u k i e r :  Ratinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w' całych wag. K. 7 0 ’—  do — •— . 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. 7 1 ’— Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K . -  •— d o ~ - —  beczkami, 
do — ’— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Wbite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 6 '5 0  do K. 37 20 . Wr beczkach 
K. 3 8 -1 0  do 4 0 -5 5 .

Tendencya: zpokojna.

W ied eń : d. 27  Lpca. Kursy giełdy wiedeńskiej s 
Losy a) procentow e: Austr, zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1 8 8 0  3 proc. 30 2 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p- 
z r. 18 8 9  3 proc. 3 0 2 "— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  pioc. 2 7 0 -— , W ęgierskiego Ban. 
ku hip. po 1 0 0  zł. 4  proc. 2 6 6 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100  fr. 4  proc. 1 0 2 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) o zł. 2 o -— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. pc 100 zł. 4 7 6 '— , Clary zł. 40 , 
m. k. 153"— , Pożyczka m. Insoruku 2 5  zł. 7 8 '— , l o -  
sy m. Krakowa 2 0  zł, 8 8 -2 5 , Pożyczka nt. Lubiany k. 
zł. 66 "— , Oten 4 0  zł. 170-— , Palffy 4 0  'zł. m. 45  
1 7 5 ’— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. 3 4 ‘— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 61 "50, Salm a 2 1 4  zł. m. kon. 7 3 -— , 
Pożyczka saicburska — •— , zł .Tureckie oblig. prem. 
kolej po 142-— fr 141*75 , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1 8 7 4  5 3 5  — ,

Paryż, d. 27  lipca. Trzy procent, renta 9 9 -45 , 
3 1 -2 0 .

B er lin , d. 2 7 . lipca Banknoty austryackie 85*20  
Spirytus — *— .

Fran k fu rt, d. 27  lipca. Austr. kred. 2 0 7 -9 0 , 
D łscom o — •— , L .u ra  190* 10, Koleje państwowe 
— *— , A lp in y  . U sposobienie-

Depesze z targu pieniężnego.

W i e d e ń .  27 lipca. Zamknięcie w czorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano; ikeye austr. Zakładu kredy­
towego 6 6 1 5 0  Akcye węgier. Zakładu kr=dvt 780 50. A kcje  
Anglo banku 308--  , Akcye Unionbanku ^40-— , Akcye Lan- 
derbanku 450 50, Akcye Bankveromu 5a0 50. ĄkcyS Boden 
credit 102 4 — Akcye ga1 Banku hipotecznego 530"—, Akcye 
kolei państwowych 674 — , AkcyeptÓiei południowej »6  — 
Akcye Tram w ay A. — — , B. Akćye kolei tlb etn ai,
4 ld — , Akcye kolei póm. 5805-5«85 Akcye kole. czerń. 
582'— , Akcye A lpny 525"ÓO. Akcye Rima Muranyi 547  5u, 
Akcye Prag. Tow . żel 2660-2672 4kcve|Fabryki broni 555  

-*— , Akcye turdefcie tytoniowe 368. — Alłcve’ galic. karpac. 
Tow naftowego 923-933, Oblig. węg. ind. 96-30, Renta m a­
jowa 100 6O ,, mstL. Renta . oronowa luu"50 W ęg. Renta ko­
ronow a 96 65, 56 1. List Tow . kred. ziem. 97, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 9 9 — , 4Va proc. listy Banku hipot. 
101-90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 1 1 2 - - , 4 proc. listy 
Banku kraj.lot)- 4Vs proc. listy Banku kraj 10210 , 5 proc  
komunalne obhgacye Bartkukraj, — , O oligacye propi- 
nacyjne 100-10. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99 73 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 99" -, Losy tureckie 141 "75, Marki

117-37, Ruble 253'— , Kredyt — , Alpiny — Węgier. ,  
kred. — ■— , Unionoank — — , Koieie. — •

U sposom enie: silne
]B «T lin , 27 lipca. Przy zamknięciu wczorajszem  

giełdy: Kredvtv 207-90, StaatsDahn) 144'60 D isronto Co- 
mandit 19030 , Berlin. Tow handl. 171'40 Laura 262-90, Bo- 
humery 255'25 Kolej nołudn. wschodnio-pruska —■— . Ru­
bel za gotówkę 216"— Kóiej warsz.-wied. 129 50, Kolej mo­
rza śródziemi eg< 9 7 8 0 , Kolej Meridionalna 154-25, Losy 
turecki 135-30, Renta włoska ■ , „H arpener" kopalriń
węgla 22225, Kolej Mariennurg-Mławka — " ,  Konsolida- 
cye 439 75, Lombardy 18‘40, Kole, Henrv 122’25, Niemiecki 
bank narodowy 129 20, Kanada Proferred 151-50, Akcve że­
glugi hamburskiei i62-— , Kurs warszawski — *— , ’ Huta 
„D onnersmark" 26680 .

B r a l i n  27 lipca. 4 proc. węgierska ienta złota  
-•— , węgierska renta koronow a — , Austr akcye kre­

dytowe 207'90, Staatsbahny 144-60 , Lombardy 18-40, D iscon- 
tc Comandit 190-20, Ruble 2 Ió -— .

Tendencya silna.
F r a n h l n r t ,  d. 27 lipca. W czorajsza giełd? wie­

czorn a: Austryacka renta papierowa — • , Austr. renta 
srebrna 10T20 Austr. renta złota 101 "60. Austr. akcye Kre­
dytowe 207 90, Staatsbahny 144-90. Lombardy 18 25 4 -prOc. 
austr. renta koronow a lOOTO. --------

T en d en cya: silna.

P a r y ż ,  d. 27 lipca. W czorajsza giełda w ieczorna  
4 proc. rem a francuska 99'5o, 4 proc. renta włoska —:—  
4 proc hiszpańskie Exterieurs —1•— , Losy t-reck ie  i32 50 
N oife tureckie Console — *— , OttomanN 594"— Ceber 
— Charterec.  48 -■■ Rio-Tinio 16*58, Renta turecka C. 
— Rent a .urecka B. — Lancast er  — , Renta buł­
garska -•— , Renta grecka —"—  ,

1 enaencya:

T arg  zoożow y i tow arow y.

B n J a p u S i t  26 lipca. Pszenica na kwiecień 1906 r. 
od 10"62 do 10-o4, Pszenica na maj oa — •— do —*— . 
Pszeniru na październik od ló'08 do 16"10. Żyto na kwie­
cień 19u8 r jd  —■—  do — •— . Żyto na październik od i3 ‘— 
do I3"02, Owies na kwiecień >905 r. nd — dc — •— 
Owies na październik od 11'a8 do 11 "51, Kukuruaza na maj 
1905 11 — do 1102,  kul._rudza na lipiec oa 16 o0 do 16'6'J, 
kukurudza na maj 196o r. od 11’44 do U "46, Rzepak na 
sierpień ud 24 56 do 24‘70.

Pogoda, ciepło.

W Administracyi „Słowa Polskiego" jest 
dzieło:

Karol Seiynobos

do nabycia

Dzieje polityczne = = 7  
= a=  Europy wspiłczeanei.

Rozwój stronnictw i form p o lity czn y ch (l814— 1900). 
Przełożył i uzupemił Jan S t e c k i .

Cena 2 wielkich tomów kor. 10 4 0 , dla p re n u ­
m erato rów  „Słow a P o lsk ieg o 41 kor. 7 -5 0 . 2 4 5 0

M IESIĘCZN IK

P O Ś W IĘ C O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 
ORAZ ZAGADNIENIOM Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

EKONOMICZNEGO I U M YSŁO W EG O

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 lcor. 
półrocznie 6 kor.

A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłoncwslueh 1. 9 
w K r a k o w i e .  —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 938

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 25-go lipca 1905 r. 

ibhczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

O u oliw  dług; p ań stw a .
47o k onw ert .  ) m aj— listopad

°/o
_ 3  , 4 1 o Konwert.  ) maj— ustopau . . 4
o = l  w o ln a o d p o d .  ) s ty cz e ń— l ip iec . . 4Vs 
-3 >- I w Danknotach, luty— sierpit  ń . . 4 Ł/a 

'  w s reb rze ,  k w ie c ie ń — październik ..44/* 
Losy z ro ku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

„ „ 1360 „ 100 zł. w. a. . . . 4
„ „ 1864 „ luO zł. w. a. . . . —
„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
B in g ; p a ń s t w a  l e r a j ó w  k o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanych. 
4ustr. renta złola wolna od podatku . .

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . 4
„ „ inw est wolna oc pod . . . 3 l/s

OkM.igrac.vc k o l c j o w ę j  
Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze 

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze

Karola Ludwika . .
„ arc. Rudolfa w K. woń od pod. .

O h llg ra cy c  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .  
Kolej arcvks. Albrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4 

„ czes. Em. 1(585 200, 1000, 5000 zł. . 4
„ 1305 400, 2000, I00OO k. . 4

„ Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
„ Karola ^udwik  ̂ s rtb r................................4
„ Lwów -C zerń.-Jassy Em. 1894 . 4

D ług; p a ń s t w ,  k r a j .  k o r .  w ę g r le r .
W ęgierska renta z ł o t a ............................................... 4
V\'ęg. renta w kor. wolna od podatku . . 4
Węg. renta w kor. wolna ad podatku . . 3 l'a
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł. . . —

„ „ „ ,, 50 zł. . . . .
Węg. obligacye prttn. reg. Cissy . .
Kroac. i Slaw. obligacye propin. w. a ..
W ęgierskie obliga_ye hip..........................
Kroacyi i Sławonii oblig. h i p ..............................4

Inne publiczne p o D e ik l. 
Poż-mzka kiaj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
O Olg, prop. B u k o w in y ...............................................5

. 4 
4

5‘A 
. 4 

4

. 4 

. 4Va 
4

płacą
~l0050  

10050 
100 15 
10015  
15 J .0  
19„5J  
293 
293(50 
294!—

11935
10650
92195

I
100,70 
11875 
128 30 
100 70 
10070

100
700
101
100
10050
100,50

9055
9655
87,30

21 fe'2.
21575
16575
101 20

95)95
97 50

9950
10260

ż ądają

10070  
10070 
1 Ou 35 
100135 
159 10 
192)50 
295 
29550
2nu —

11955 
100)70 
9315

10170
1 1975
12930
10170
10170

101
101
102
101
101

90,75 
96175 
8750  

22025  
21 7 / i
167RÓ
102120
0675  
98'50

100!50
10360

Gal, poż. kraj. z r. 1893 .........................................4
Gal. obi. prop. z r. 1889 .......................................4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . A lli

z r. 1896 . . 4
Wiednia _ r. 1874. . . 5

Po.., hipot. Bułgaryi z r. 1892..............................ó
L isty  z a s ta łt ic . (Obljf-, hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł kred. ziemski los. w 50 1.
Buków. zakł. kred. ziemski 

Gal. akc. b. h z 10°/o pr. 1. w 39Va 1.

4
5 
4

pr. 1. w ow a 1. . 5
50 lat w. austr , 4 ‘/2

” „ „ los. w 50 fi w. koron. . 4>/&
„ „ „ loa, w 60 l a t ...............................4
„ Tow . kred ziem. los w 56 ’at . . 4
„ „ los. w 41 lat . . 4

„ „ „ dawn. emis. . . .  4
Banku kraj dla Gal. i Lod, w 51Va I. ,4Va 

„ zwr. w 57‘/a 1. 4
komun. 2 emis. . . .  5

3 e. 1. w 42 1.4Vs 
„ .. „ „ 4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ kol. I. w. 57‘/2 1. . . 4

Austr, węg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4
„ „ „ los v 5o w. koron. 4

Oblisra ;, e z praw em  pierw szeństw a. 
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . . 4

„ Lw ów -C zem .-jassy 1884 p. 10’Vo . 4
„ 1884 . . 4

W ęg.-Gal. kolej em. 1876 . . 31/2

oblig.

266
i02|

1878 ...................................... 52 „ „ 1887  ..............................4
Losy p rocen tow e (z„ sztukę).

Austr. zakL kred obl.pr. em. 1880 po 100 zł 3
„ „ 1889 po 100 Zł. 3

Uregu1 Dun. z r. 1870 pc 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr 1. z po 100 z>. w. a. 4
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . . 2

1 osy bezprocentow e (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5  zł. w a. . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 z> m. k.....................................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . .
Pozyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. . j 88(251

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . . | 66
Ofen (Buda gm. m ) po 40 zł. w. a.
Ja)ffy po 40 zł. m. k...................................................... |l 1751

C z e r w ^ k ^ y ż a jiu s tr^ o w p o ^ l^ z ł ........................ || 5^.75

95 251 
99;65 

101 10 
985(.

1218(i
117j60

9990  
1016(' 
9910  

112 —
100,80 
101130! 
9 9 j-  
9945  
99,60 
9975  

10160 
9950

101)50 
99U 0 
99l30 

100!90, 
101)35!

101,20 
94:30 

100  —  

93751 
H Z  
100 —

3 0 2 -

270,

100.25 
100 15
102 

09 
T 22 
118

10090 
10260 
100 —

101 80 
10230 
100 -  -

1L ,40

10760
10050

2o

156

V

10250  
100(40 
10030 
10190  
102 5 

!
10220 
95 3 1 

10oi80 
9375  

1 1 5 — 
i 0 1'—

3 1 0 -
— |- 

27o
Ż72fi-
lOSj-

2720

16u

94
l i

25

185
55 75

Czerw, krzyża węg. tow . po 5 zł. . , .  . . 
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lo zł. . . . .
Salma po 40 zł. m. k...................................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. .
Tuieckie obi. kol. po 40o fr. \ ........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony 1 3°/<’) obligacye premiowe ( 1880 

pre > 3°/v) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 
miuwe J 4%npożyczki pr. węg. Banku hip. 
A k c y e  (przedsiębiorstw transportow ych). 

Buk. kol. lok. ai\c, pierw. 200 z ł . .
„ „ „ akcye zakład 200 zł

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m. k. .
„ Lw ów -B ełztc (akc. pierw.) 200 zł. . .
„ Lw ów -Czern.-Jassy 200 zł............................
„ Lwów'-Kleparóvv-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn. gal lokal. 200 zł.........................
„ państwowych 200 zł. == 50U fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 20o zł............................

. k k e y e  b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor.....................................
Wiedeńakicgo Banku ^wiązk. 400 K o r .. . .
Peszt. Banku handl 1000 K.....................................
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
V'ęg. Banku kredyt. 400 K or...................................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galic. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor.
Banku Austro-węg. l w O ...................................
(Jzesk. Banku Związk. 200 Kor........................
Żivnostenska banka 200 Kor...................................

A k c y e  (przedsiębiorstw' pi emysłowych).
Galic. karp naft tow. 500 K or.............................
Scnoanicy 5u0 Kor........................................................

W e k s l e .  (Czeki, dewizy krótkoterm in). °?'« 
Berlin i niem. m. tan k  za luO marek . . 3
Londyn za 10 funtów szter............................... 2 1/:’.
Paryż za 100 fi*..............................................................3
Petersburg i W arszawa za lOu ruDli . 5* 2 
W toskie banknoty za 10n lirów . . . .  5  

W a l m y .
D uxat cesarsk i................................................................
20 frankówka ...........................................................
?0 - m a r k ó w k a ................................................................
Suweryn angieisk; zł. . . .   ........................
Niemieckie banknoty za 100 m a re k . . . .
W łoskie banknoty za lir 1 0 0 .............................
Ruble banknoty za 100 r u b l i .............................

69

3o — 
o5o0 _
7 7 -

14290

7^

4o — 48 -

-587.' —  
4 0 4 - -  
584 —  
376 —  
400 —

4135U
I

308)50

- 286U —

77250  
552 —  
200  -  

4óU —  
1643 — 

248 — 
247j—

925  -  
6 5 o -

(
11750
2403=

9366

11733,
240(13
954=

95)45 95)66

23)48

TlBS 
19113 
2356

23)95 7403  
11780 1 17 5C 
95(50 957(J

253) ! 2 5 4 -

Odpowiedzialny red ak to r: Jó zef Ziem biński.
Z d ukarni „Stówa Potskiego*, we Lwowie, pod, zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lw ow ie, Stow . zar. z o g r . poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe) i Czancu.


